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H. H e n d r i c k x a ,  P odkreśla szczególne znaczenie dla 16— 19-letniej m łodzie
ży konkretnego św iadectw a życia ludzi dorosłych.

K siążka m oże oddać znaczne usługi zw łaszcza katechetom  zatrudnionym  
w zorganizow anej katechezie m łodzieżow ej. Przynosi także w ie le  w skazań dla 
duszpasterzy pracujących w  pozaszkolnych grupach m łodzieżow ych. Książka  
nie tylko inform uje o różnych in icjatyw ach m etodycznych, zm ierzających do 
odnow y w ychow ania religijnego, ale podaje także szkice w zorcow ych katechez  
i zarazem  zaw iera krytyczną ocenę podejm ow anych w ysiłków . Podkreśla ich  
w alory i przestrzega przed błędam i.

ks.  W ładysław  K u b ik  SJ, W a rsza w a —K ra k ó w

Kurt FINGER, H andbuch zu m  G laubensbuch 3. Eine m ethodische Handrei
chung, 1972, s. 631; Handbuch zu m  Glaubensbuch 4. Eine m ethodische H and
reichung, 1971, s. 430, W ien-Freiburg-B asel, Verlag Herder.

W r. 1971 w ydano drukiem  w  A ustrii now y program nauki religii. R ów 
nolegle z ukazaniem  się tego dokum entu zaczęły w ychodzić podręczniki 
uw zględniające jego założenia. N a k lasę trzecią i czw artą podręcznik dla 
dziecka opracow ał K. F i n g e r ,  w spółpracow nik Instytutu  K atechetycznego  
w  W iedniu. Ten sam  autor przygotow ał także podręczniki m etodyczne dla 
nauczycieli relig ii, rów nież na tym  sam ym  poziom ie klasy trzeciej i czwartej.

Program  austriacki z 1971 r. w  zasadzie idzie jeszcze po lin ii ruchu kery- 
gm atycznego, jakkolw iek  w yraźnie uw zględnia znaczenie dośw iadczenia reli
gijnego oraz kształtow anie postaw  chrześcijańskich na życie  codzienne dziecka. 
Zarówno podręczniki dla dziecka, jak i podręczniki m etodyczne dla nauczy
ciela kładą już o w ie le  m ocniejszy akcent na zagadnienia antropologiczne. 
D latego w  w ielu  m iejscach zm ieniają nieco kolejność czy naw et dobór tem a
tów, co jest całkow icie dopuszczalne ze w zględu na „ram ow ość” now ego pro
gram u, jak i układ podręcznika dla dziecka. Służy w  ten  sposób w szystkim  
katechetom , niezależnie od dokonyw anego przez nich wyboru.

Układ obu podręczników  m etodycznych jest taki sam. Po wprowadzeniu  
w  strukturę i założenia podręcznika dla dziecka następują schem aty katechez. 
N ależy zaznaczyć, że autor n ie podaje katechez gotow ych, a le  raczej koncen
truje się na celach katechezy, idąc w  tym  w ypadku za w skazaniam i teorii 
curriculum,  podsuw a pew ne w yjaśn ien ia  teologiczne, w skazania m etodyczne, 
oraz ogólny schem at jednostki tem atycznej. Specyfikę podręcznika, a zarazem  
przejaw  ukierunkow ania bardziej antropologicznego stanow i bogaty dobór 
tekstów  literatury dziecięcej do w ykorzystania w  poszczególnych katechezach  
czy grupach tem atycznych. Oba tom y zaw ierają rów nież ciekaw e, a zarazem  
specyficzne dla kierunku austriackiego w prow adzenia do stosow ania ilustracji 
zarów no w  podręczniku dla dziecka, jak i w  sam ej katechezie i to z podkre
ślen iem  w ielopłaszczyznow ej funkcji ilustracji i rysunku dziecięcego. Teksty  
literackie oraz uw agi odnośnie do w yrazu plastycznego m ogą być szczególnie  
in teresujące dla polskiego czyteln ika, poniew aż zainteresow anie tym i zaga
dnieniam i ciągle w zrasta, a nie m am y jeszcze opracow anej w łasnej teorii. W y
razem  uw zględniania częściow o nauczania program ow anego, a częściow o nau
czania tw órczego są liczne i różnorodne form y ćw iczeń  w łączone w  tok ka
techezy albo dołączone do grup tem atycznych jako m ateriał do w yboru. N ie 
m ożna rów nież pom inąć doboru pieśni, zw łaszcza m elodii dostosow anych do 
m ożliw ości dziecka trzeciej i czw artej klasy, odpow iadających naszej k lasie  
drugiej i trzeciej.

Obok teorii w yrażającej się w e  w szystk ich  w spom nianych elem entach  
w arto zw rócić uw agę na treść obu podręczników. Podręcznik na k lasę trze
cią koncentruje się na zagadnieniu K ościoła, a zarazem  jako cel zakłada po
m oc dziecku w  jego dojrzew aniu społecznym . Do tego celu  dobrano m ateriał 
biblijny, liturgiczny czy w ychow ania m oralnego, zryw ając z  klasycznym  po
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działem  na przedm ioty katechetyczne, jak historia biblijna czy m ały  k ate
chizm. Szczególnie interesującym  jest dobór elem entów  z codziennego życia  
dla przybliżenia dzieciom  dośw iadczenia takich rzeczyw istości życia chrześci
jańskiego, jak E ucharystia, w spólnota kościelna, dążenie eschatologiczne itp. 
K lasa czw arta, zgodnie z program em  austriackim , koncentruje się na w ycho
w aniu sum ieniu, cnoty pokuty czyli naw rócenia, oraz na przygotow aniu do 
pierw szej spow iedzi. Ten nieco szokujący układ, jak rów nież sam  dobór m a
teriału  do pow yższego celu, m oże prow adzić do refleksji bez w zględu  na to, 
czy zgodzim y się z autoram i programu, podręcznika dla dziecka i dla nau
czyciela, czy też nie. T eoretyczne założenia i praktycznie w  procesie k ate
chetycznym  przeprow adzane w ychow anie do naw rócenia pomogą polskiem u  
katechecie w e w łaściw ym  w artościow aniu  w ielu  uproszczonych form  przygo
tow ania do sakram entu pokuty, jak rów nież w ychow ania m oralnego nasta
w ionego w yłączn ie na spow iedź. O czyw iście, nie są to u nas form y dom inu
jące, a le jeszcze w ystępują w  praktyce.

O m awiane podręczniki podsuw ają m odel katechezy jeszcze b lisk i form om  
klasycznym  końca X IX  i p ierw szej połow y X X  w ., ale zarazem  zryw ający  
już z podziałem  na przedm ioty i w ysuw ający  na pierw sze m iejsce cele w y 
chow aw cze i to nie tylko niejako „w ew nątrzkościelne”, jak przygotow anie do 
sakram entów , lecz rów nież cele bardziej hum anistyczne, jak pom oc dziecku  
w  rozw iązyw aniu  problem ów  jego dziecięcego życia. D latego w  dobie dysku
sji nad strukturą naszego polskiego program u dobrze zapoznać się z trudnoś
ciam i i próbam i rozw iązań u naszych braci w  A ustrii.

ks. Jan C harytańsk i SJ, W arszaw a

Fritz W EIDEM ANN, Religionsunterricht als  Sprachgeschehen,  Z ürich-E insie- 
deln-K öln  1973, Benziger Verlag, s. 165.

P oszukiw anie źródeł n iepow odzenia kolejnych „odnów” katechetycznych  
w  krajach języka n iem ieckiego zw róciło uw agę na zagadnienie „języka”. Pro
blem  ten  zresztą dotyczy nie tylko katechezy, ale całego życia Kościoła. W 
dw udziestym  trzecim  tom ie serii Religionspädagogik  — Theorie und  Praxis  
problem  pow yższy stał się przedm iotem  osobnej analizy. Podjął ją F. W e i- 
d e m a n n.

W pierw szej części om aw ianej pozycji autor przedstawia „kryzys języka” 
w  życiu Kościoła. Podkreśla w ielo letn ie  niedostrzeganie tego zagadnienia. N aj
p ierw  zw rócili nań uw agę przedstaw iciele katechezy ew angelick iej, ze strony  
zaś katolickiej pierw szym  był H. H  a 1 b f a s. Zdaniem  autora język stosowany  
w  życiu  K ościoła jest językiem  getta, obcym  dla w spółczesnego cz łow ieka  
Język teologiczny stanow i istotny elem ent w  życiu  Kościoła, pow staje jednak  
pytanie, czy jest stosow ny w  hom ilii i katechezie. Często dostrzega się u od
biorców  brak dośw iadczenia, um ożliw iającego przyjęcia przekazyw anych treś
ci. P ew nym  ubogaceniem  było w prow adzenie języka biblijnego, ale i on budzi 
liczne zastrzeżenia. Językow i używ anem u w  K ościele brak bliższego zw iązku  
z aktualną rzeczyw istością życia i jej ludzkim i problem am i. Jako przykład  
mogą służyć abstrakcyjne sform ułow ania m odlitw y w iernych. O dpow iedzialni 
za kształt języka „kościelnego” nie zaw sze są w  pełni św iadom i przem ian spo- 
łecznokulturow ych, od których żyw y język jest zaw sze uzależniony. Ten aspekt 
w ystępuje najw yraźniej w  odniesien iu  do języka P ism a św iętego, zw iązanego  
z inną kulturą i innym i układam i społecznym i niż dziś. R ównież w  dziedzinie  
w ychow ania m oralnego przew ażają sform ułow ania dedukcyjne i ogólnikow e, 
w yobcow ane z życia. Autor analizow anej pozycji na podstaw ie w łasnych  po
szukiw ań, jak rów nież obfitej literatury, podaje zestaw  takich w łaśn ie  sfor
m ułow ań w  szeregu podręczników , pom ocy naukow ych, czy publikacji. Do
m aga się szukania now ych form , bardziej odpow iadających m entalności czło
w ieka w spółczesnego. Jednocześnie jednak krytykuje fa łszyw ą „m oderniza


